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— P aryż  13 Czerwca. —  
Wzf iur zen ie ,  j aki e w yw oł an e  zostało w L o n -  

dynie przez j eden  a r t yk u ł  dziennika Times i 
r oz sze r zy ło  się aż  do P a ry ża  zaczyna  u spo ­
ka j ać  się chociaż mniej jes t  powodu do uspo­
kojenia  j a k  do wzburzen i a .  P rzed t r zydz i e ­
s tu lub cz terdzies tu l at y,  ani sir  R.  Peel ,  ani  
x j ą że  We ll ington  nie byliby wahal i  się zbrojną  
si łą wystąpi ć p r zeciw takiej  agi l acy i ,  j a k ą  obe­
cnie prowadzi  0 ’Connell .  A l e  c zasy  zmieni ły 
s i ę ,  i ci dwaj  mężowie  uważa ją  za bezpieczniej ­
sze  użycie  pogróżek r zucanych  przez p r a s sę ,  
n iż  ka r ab i nów,  bagnetów  i t or t u ry .  Po wszech ­
nie mn iemano ,  źe  rzad ufając w uszanowanie  
0 ’Coonela dla sp r aw ,  i w b rak  u niego t egoo -  
sobislego mę z t wa ,  k tór eby  mogło skłonić go do 
poddania się niebezpieczeństwom wojny  domo­
w e j ,  wydał  pogróżkę,  z a w a r t ą  w owym a r t y ­
kule dzienn ika  T im es, aby przez t o o w e  w ie l ­
kie i r landzkie poruszenie,  w swojej  spokojnej 
groźuości  dotychczas  n ies łychane,  albo zupełnie  
p r zy t ł u m ić  albo przynajmniej  znaczni e  og ran i ­
czyć  i znieść niebezpieczeństwo.  Cha rak t e r  pa­
na  0 ’Conuell  pozwala nam istotnie spodziewać 
się,  że  la pogróżka znajdz ie  spodzi ewany sku ­
tek.  Wniosku j ą  tu w nas t ępujący sposób; Mo­
że  przeds tawi  się j ak i  wypadek  z k tór ego p. 0

Connell  ko rzys t ać  będzie aby całą  lę s p r a w ę  
zmienić  w kwes ty j ę  p r awa ,  k tór ą  nas t ępnie  z r ę ­
cznie  w dziennikach lub izbie r o z t r z ą s ać  się 
będzie ,  i w  ten sposób wzbu rzen ie  będzie m o­
gło rozproszyć  s i ę .  J ednakże  n iedawno ma jące  
miejsce zajścia między oranźys tami  i ka to l i ka ­
mi ,  tudzież okrzyki  repealoskie k i l ku  pi janych 
żo łn ie rzy  obudzają  w  nas obawę że postęp w y ­
padków może na nieszczęście  niepodobnem u .  
czynić  0 ’Conne il owi  zapobieżenie  r oz l ewowi  
k rw i ,  i dla tego to mówimy że zmn ie j s zeu ie  
się wspomnionego wzbnrzeni a  u w aż am y  za  
mniej  uzasadnione niż j ego powstani e.  Rząd z 
swojej  s t rony nie będzie śmiał  r ozpocząć  g w a ł ­
t ow nyc h  k roków,  i 0 ’Conuell  o św iadczy ł  już  
źe  chce i może,  niedopuścić z a t w ie rdzen i a  w 
par l amenci e j ak i egokolw iek  ś rodka  p r zemocy.  
Gdy bowiem jak  wiadomo podług is tn i ejących 
zw ycza jów  izby,  kwes ly j a  odroczeni a ma pier- 
szeńs lwo przelo na jważni e js ze  nawet  r ozp rawy  
mogą p rzez  wn iosek  ady izba odroczyła  się , 

,bvć p r z e rwanemi ,  t ak źe  mówca izby z a w s z e  
najprzód musi podobny wniosek poddać g łoso­
wan iu  i. lo nie r a z  ale ile tylko r azy  podoba się 
k tór emu cz łonkowi  parlamentu po w tó rzy ć  go ; 
Shcr idan w  roku 1794 użył  lego p r awa  ahy 
przeszkodzić  przeprowadzeniu bilu wzgl ędem 
zniesieuia aktu liabeas corpus,  zm usza j ąc  izbę 
s iemdziesiąt  r a z y  do g łosowania  nad odrocze­
niem.
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S ta n  Hiszpani i  mał o s ię polepszył.  Koal i* 
eya  p rzec iw r e j en towi  coraz  bardziej  się s z e ­
r z y ,  chociaż  do tychczasowe bun town icze  p o ru ­
szeni a  nie są j e s zcze  dość ważne.  Bezkarność  
j a k ą  się cieszą,  powiększa  szeregi  buntown ików 
bo Espa r t e ro  nie zdaje się być sk łonnym do u- 
życia  przeciw nim tej sau.ój j ak  dawniej  suro.  
wości  miecza ,  i dta tego zapewn ie  aź do c z a ­
su  wybo rów  powstani a te coraz będą l iczniejsze,  
i s i lniejsze.  A le  w lej porze rząd musi przed 
s i ęwz i ąć  energi czne  środki .  Zapewn ie  wybory  
wy pad ną  n ieko rzys tn i e  dla Espa r t e r a  i l e n p rz c z  
to u j i zy  się zmuszonym albo znowu  rozwiązać  
n ow e  izby,  i bez pomocy ko rt ezów rządzi ć ,  a l ­
bo usunąć  się,  i tym sposobem o piętnaście mie­
sięcy przyspieszyć  objęcie w ładzy pr zez  ex - r e -  
j e u l k ę  i f r ancuzów.

X ięż na  Adelaida siost ra kró lewska ,  za ki l ­
k a  dni wy jedz ie  do .Neapolu. S łychać ,  źe  r ząd  
na sz  prowadzi  uk łady w  celu skłonienia  papie­
ż a  aby p r zy by ł  do F rancy i ,  a mianowicie  do 
P a r y ż a ,  (Pogłoska  ta potrzebuje  potwierdzen ia , )

Wie lk i  inufly A lg i e ru ,  k tó ry  z powodu po­
rozumień  z A b d - e l - K a d e m n ,  został  uw ięz ion y  
i  do Marsyl i i  z aw iez ion y ,  za  pozwoleniem r z ą ­
du odpłynął  z  tamląd  do A lexand ry i .

Z  pomiędzy of icerów f r ańcuzkich  obecnie 
5 75 1  posiada order  legii hon o rowe j .  Wie lk i ch  
komandorów'  j es t  51 wielkich u rzędu ików 8 6 5 .  
a  k a w a l e r ó w  4 ,4 1 3 .

W  Tun is  miało przyj ść  do k r w a w e j  bójki  
m iędzy  mal t ańczykami  i mau rami ,  przy czem 
k i l ku  maurów poległo.

Między niezl iczoneoi i  p rokl amacj ami ,  k tó r e  
nacze ln i cy  powstani a w Andaluz j i  i Kalalouj i  
do swo ich prowincj i  albo do narodu w y d aw a l i ,  
s z czególn i e j  odznacza  się na st ępu jący  manifest ,  
wę branej w  Barccl lonie a w S a b a d d  r e z y d u j ą ­
cej j u i i i y : » Mieszkańcy  prowincj i  Ba rc t l l ony!  
Pochlebne nadzieje,  k tór e  naród twor zy ł  sobie 
p r zy  powstaniu gabinetu Lopez .  zw ięd ły  w  s a ­
my m zarodzie;  na jznakomi t sze  p rowincy j e  H i­
szpani i  podniosły św ię ty  o k rz y k  gn iewu ,  i pro- 
w in cy j a  Barcelona zawszfe go lowa ocal ić kra j  i 
k r ó ł o w ę ,  odpowiedzia ła  na len św ię ty  zb aw czy  
odgłos .  P on i ew aż  potrzeba za tknąć  cho rąg iew  
około k tór e j  zg romadzaćby  się mogli m ie szkań ­
cy lej prowńncyi  i przez którą  z a r azem mo g ł y ­
by całemu narodowi  okazać  swoje uczucia i m y ­
śl i ,  p r ze to  j u n t a  p rzy j ę ł a  następujące z b a w i e n ­
ne  zasady:  kons ly lucy j a  1 73 7  roku ,  Izabel la II 
m ian owa n ie  cen tr alnej  j u n t y ,  k tó raby  j a ko  u-  
t w ó r  opinii publicznej ,  poł ączyć  mogła w je d n o  
wszys tk i e  żądania p row inc j i  k tó r e  c iężar  r z ą ­
du madryck i ego  zr zuc i ł y .  Z go dn i e  z  tera z a ­

sadami na jwyższa  j u n t a  p rowincyi  Ba rce lony,  
pos t anowi ła  nas t ępu jące  punkta :

1) P rowineya  Barce lona  ogłasza się n i e z a ­
wisłą  od teraźnie j szego rządu madrycki ego.

2)  P rowineya  Barcelony będzie t ym cz as o w o  
r ządzoną  w imieniu Izabelli  II przez  n a jw y ższ ą  
j un t ę .

3)  Ju n t a  r ozw iąż e  s i ę ,  skoro osądzi ,  źe  n a ­
ród został  ocalony.

Mieszkańcy prowincyi  Bareelouy,  wa l eczne  
wo jsko ,  k tó r ego  p ie rwszem ba.slem j e s t  b ron ić  
kr a ju ,  uściśni jcie się w naj szcze rszej  i naj tkl i ­
wszej  z g o d z i e ! *

—  M a d ry t  10 Czerwca '—
Wiadomośc i  z Malagi  dochodzą do duia 5 

b.  m .  W  dniu 4  z r ana  ukaza ły  się przed por  ■ 
tei r  tamte j szym fregata  hiszpańska K rystyn a  i 
b ry g  JSercion. F r ega t a  wys t r ze l i ł a  os t rym n a ­
bojem do okrę tu kupiecki ego angi e l sk i ego ,  k t ó ­
r y  chciał  wp łynąć  <lo portu i zmusi ła  go przez 
to do wzięci a innego k i c r uuk u .  Na tyc hmi as t  
a r l y l e rya  milicyi na rodowe j  za ję ła  ba l erye  aby 
na p i e rwszy  znak  n iep rzy j aznych  za m i a ró w ,  
dać  ognia do dwóch wspomnionych s t a t ków w o ­
j ennyc h .  W s z y s c y  konsulowic zagrani czni  u da ­
li się na poktau f r egaty ,  prot es tuj ąc  p r zec iw  
wsze lk im k rokom g w a ł t u ,  ponieważ  iniasin to 
niezoslalo ogłoszone w stanie  oblężenia .  Do-  
wódzca  f regaty  p r z y z n a ł ,  że zbł ądz i ł ,  i o ś w ia d ­
c z y ł ,  źe  dopóki n ieo l rzyma nowych  i ns l rukcyj ,  
nie będzie przeszkadza!  żadnemu  oKiętowi  w p ły ­
w ać  do po r tu ,  lub w yp ły w a ć  z mego.- W  d. 
5  oba okrę ty  puści ły się pod żagle  w  s t r o u ę  
wschodnią .  W  duiu 1 wy ruszy ł a  z  Malagi k o ­
lumna  złożona z woj ska  i gwa rdy i  na rodow e j  
pod dowództw em pułkown ika To r r e m e ja  , dla r o z ­
s ze r zan ia  powstani a w prowincyi .  W  Loja w o j ­
sko odłączyło  się od gwardy i  narodowe j  i o d ­
dało się pod ro i k a z y  zna jdu j ącego się w  J a e n  
j e n e r a ł a  kapi tana A lv a r ez .  Pu łkownik  T o r r e ­
meja i m i l i c j a ,  powrócil i  następnie do Malagi .  
W  dniu 5 b. m.  w ie c z o r e m ,  j un t a  szuicała 
pewnych o s ó b ,  k ló reby  pos łużyć  chcia ły za  p o ­
ś r edn ików w zamie r zonem poddaniu się.  P r z y -  
wódzey  powstani e myśicl i  o miejscu s ch ron i e ­
nia.  J e ne r a ł  kapi tan linii G ib r a l t a r u ,  baron  
Cnronde l e t ,  wy r usz y ł  z oddz. ałem w o j s k a  ku  
Mal auze .  Urzędn icy  r ządowi  w ostatnich dniach 
usunęl i  się ż m i a s t a ,  aby ok azać  swo ję  p r z y ­
chylność  r ządowi .

W  Kadyx ie  w nocy  dnia  3  L. m . ,  mia ły  
mie j s ce  z a w i c h r z e n i a , k tó r e  atoli  w k ró t c e  zo-  
s t a ł y  p r zy t łumione .  J e d e n  młody cz łowiek  s t r a ­
cił  p rzy  tem życie .
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Nasz e  wiadomości  z Barcelony dochodzą do 
dnia 5  b. m . ,  i m ó w ią  o panująeem tam wiel-  
k i em wzburzen iu .  Z  Sa ragos sy  t r zy  batal iony 

/W yr u sz y ł y  do Kataloni i .
Rząd znajduj e się w  w ie lkim braku p i eni ę ­

żn ym  , l a k ,  źe  n aw e t  wo jsko  przeznaczone do 
Anda luz j  i , nie może być wyprawionem.  W  
banku zna jdowało  się sto tys ięcy p ias t rów de­
p o z y tu ,  z łożone na najbardzie j  naglące  po t r z e ­
by duchowieńs twa .  Meudizabal  kaza ł  te pie­
niądze  rozdziel ić  m iędzy  t u t e js ze  w o j s k o ,  a 
r e s z t ę  posłać do Barcelony.

Dziś  z  r a n a  a t t ache  t u t ej s zego angiel skiego 
pose l s twa ,  pan SeoLt , w y jecha ł  z swoją  r o ­
dziną do Londynu .  Królewsko Angielski  kap i ­
tan  i nżyn i e r ów  L y n n ,  k tó ry  przed kilku la ty  
t ow ar zy s zy ł  g ł ów ne j  k w a te r z e  E s p a r t e r a  j a k o  
komisa r z  pe łnomocny an g i e l s k i ,  a od tego cza-  
sn s ł użył  ciągle za  pośrednika  między r e j en t em 
i posels twem angi e l śk i em, udaje s i ę  dziś także  
z  powro t em do Anglii .

H A  J  T  Y.
P aryż  16 Czerwca  Dzienniki  ba j t y j sk i ed o  

11 maja pozwalają  spodzi ewać się bl iższego po ­
lepszenia t amtejszego s i anu.  Ale rz ąd  tymcza-  
sowy  w  imieniu wszechwładnego  ludu wyda ł  
prokl amacyę ,  z której  okazuj e  się bliski brak 
żywnośc i  k tó ry  j a k  się zdaje spowo dow any  z o ­
s t ał  usuui ęCjeiIj wielkiej  l iczby r ąk  od zw yk łe j  
p racy  okot0 poj,^ k tóre  wz i ę ły  udział  w poru-, 
s zemu  przeciwko’ p rezyden towi  Boyer .  A b y i -  
e m °zna  ulżyć cieipieniom ludu,  spowodowa­

nym p rzez  klęski  wo je nn e ,  pożary i t.  p. i z 
uwagi  źe miasto Cayes  przy  wejśc iu armii  pa* 
t r iolów,  dotknięte  było j e s zcze  szczególnem nie­
szczęściem to jes t  wysadzeniem w  powie t r ze  a r ­
senału,  rząd t ym czasowy  post anowi ł  co n a s t ę ­

pu j e :  1) Cła wchodowe  od r y ż u ,  zboża  w ie ­
p r zowiny ,  ryb ,  śledzi,  s ł on iny ,  mas ła  i solonej  
wołowiny ,  zo st a ły  w  całej r z e r z y  pospolitej do 
potowy zmniejs zone ,  z) W  portach Cap H a l t y  
Gonvalves,  P o r t  de Paix,  Por l -au  P r ince ,  C a y ­
es,  Po r t ,P l a t ę  i Sto Domingo,  d r ze wo  buuowla-  
ne,, cegły c iosowy kamień,  łupek,  deski ,  g w o ź ­
dzie,  robola s lusarska ,  i i nne  że l as two po t r ze ­
bne do budowy domów mają być zupełnie w o l ­
ne od opłaty.  3) Dozwolonem j es t  z ag ran i cznym 
okrę tom,  po zupelnem wy ładowan iu  p r zeznaczo ­
nych do tego k ra ju t o w ar ó w  udawać  się d o l a ­
nych por tów dla zabran ia  ł adunku  powrotnego.  
To pos t anowienie  miało s i a ć  się n r awomocnem 
od dnia 10  Maja .  Lud  w  ogóle j ak  się zda­
j e  zadowoloną j es t  z t er aźnie j szego r ządu  i z a ­
chowuje  się dotąd spokojnie.

P R Z Y J E C H A L I  D O  K R A K O W A .

Od dnia 30 Czerwca do dnia 1 Lipca.
Slaslu Adam  ob., Stokowski Placyd ob .f Obom- 

nicki Ignacy ob., Kosakowska P lacyda  ob.* Bobrow­
ska hrabina ,  Różycki E razm  ob.,  lia renga Anna ob.,  
W essel  Michał, z  Po lsk i ;  — Petri  August,  Scherr  
Tbos H enryk hr.,  Lipiński Mikołaj ob.,  W ik to r  Ka^ 
roi ob.,  Hippersthal baronowa T itz  ob., Skrzyński  
Alexander ob .s W ojciechowska Anna ob., z Galicji* 

W yjecha li z  Krakowa,

Cieslińska Jadwiga ob., ŁewenStam Henryk, Lur 
binski Henryk hr . ,  do Polski; — Jakubowski Michał 
ob. ,  W ojnarow ska  Karolina ob., Szwejkowski J ó ­
zef, Malkomme Michał ob.,  VantaE Franc iszek,  do 
G alic j i ;  —  Scherr  Tbos Henryk h r . ,  Bylski  Anto 
ni ob., do Pruss .

B o i i i e s i e n i a
N ro  2519.

T R Y B U N A Ł  
IVol/tego N iepodleg łego  i ściśle N eutralnego  

M iasta  K rakow a i  Jego Okręgu.
W z y w a  ma jących  p rawo  do~kwoty  z ł .  1 0 5  

g r .  15 w  mussie Joach ima  Schóuberg  v, Wald-  
manu z n a j d u j ą , ^  się . przez  R a ko w c z ó w  pod 
dniem 13 Grudnia  1 8 3 6  r .  z ap o w ie d z i an e j , aby 
*ię z  s l ósownemi  dowodami po odbiór  do T r y ­
buna łu  w ciągu mie s i ęcy  t r z ech  zgło s i l i ,  pod 
rygo r em postąpienia  z  massą po w yżs zą  j a k o  
bezdzi edziczną .

K rak ów  d. 2 0  Cze rwca  1843  r .
Sędzia  P r ezyd u j ą cy  

J .  P a r e ń s k i .
(2r.) L asock i Sekr.

P i s a r z  T r y b u n a ł u  

W olnego N iepod leg łego  i  ściśle N eu tra lnego  
M iasta  K rakow a  i  Jego  Okręgu.

Podaje  do publ icznej  w iadomośc i ,  iź na ż ą ­
danie Ma ry an n y  z Buczyńskich  Zywodzk . e j  W 
assys l encyi  i upoważni en iu  męża  dzi a ł a j ącej ,  
s pr zedany zos t an i e  na drodze per t r ak i acy i  spad­
kowej  po n i egdy Ma tenszu  Buczyńskim dom w  
Kra kow ie  na k l eparzu  w  miejscu na kurni .mcłi  
z w a n y m  pod L.  17 9  w gmin i e  VIII .  M. Kra­
k ow a  położony a  do spadkobi erców po tymże
na leżący,  k tór»go grani ce  są n a s t ę p u j ą c e :  dom
powy ższ y  położony j es t  j ak  wyże j  na k< 01 ®c..» 
od wschodu g r an i czy  z domem Antoniego u I, 
od zachodu  z  domem Józe f a  Wadowsk iego  od
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południa  z  ogrodem" ;XX.  M ar k ów  od północy 
z okopami  r ządowemi .

W a r ó n k i  z a ś  l icytacyi  lego domu do k tó r e ­
go i ogród przyl egły  należy,  wyrok iem T r y b u ­
na łu  z dnia 2 4  Maja  r .  b.  zapad łym us t anowio ­
ne  są na s t ępu j ące :

1 . )  Cena s za có nko w a  domu w  Kleparzu na  
kurn ikach  p rzy  Krakowie  pod L.  179  wyrok iem 
T ryb una łu  z dnia 7  Marca  r.  b. u s t anowioną  
zos t a ł a  w  summie z ł .  1500 na pierwsze  w y ­
w o ł a n i e ,  k tó ra  w b raku l i cytantów na t rzecim 
t e rmin ie  l icytacyi  do 2 / 3  części  zn iżoną zo s t a ­
nie  i od lak zuiźoi lej  ceny na tymże  terminie  
no w a  l i cytacya  rozpoczęt ą  zostanie.

2 . )  Chęć l i cytowan ia  maj ący z łoży  na va- 
dium  1 / 1 0  część powyższego s z a c ó n k u , od z ło ­
żen ia  k tó r ego  dz ia ł  popierająca M ar y an n a  Zy-  
wo dz k a  j es t  wolną .

3 . )  N ab yw ca  zapłaci  podatki zeległe do sk a r ­
bu publ icznego za rok  o s t a tn i ,  zapłaci  r ów n ie  
kosz t a  popierania l i cy t acy i ,  na r ęce  i  za  k w i ­
tem adw oka t a  spr zedaż  popie r a jącego,  z ap ła ty  
te pot rącone  mu  zos t aną z s z a c ó n k u ,  a po ich 
uskut eczn ieniu  , w y r o k  dziedz ic twa oLrzyma.

4 . )  Widc r ka u f f y  jeże l i  się należą  , zos t aną  
p r z y  n i e ru ch om ośc i ,  r e s z ta  zaś  wy l i cy towane -  
go szacónku  pozostanie t akże  przy tejże n i e r u ­
chomoś c i ,  z awsze  z obowiązk iem opłacania  pro­
cen tu  5 / 1 0 0  od chwil i  zat ic.ylowauia i l akow y  
szacónek  wypłaci  s t osownie  do działu.

5. )  Chcący  zao f i a rować  1 / 4  część nad w y -  
l i cy to w an y  szacónek  winien  będzie t akow ą  w  
g o l o w i ź n i e , z ł ożyć  w kancel laryi  pisarza T r y ­
b u n a ł u , z  z ac howan iem przepisów p r a w a ,  i n a ­
czej z ao f i a ro wa n ie  jego  skutku  nie o t r zyma .

6 . )  N iedopełni a j ący k tór egokolwiek  z po­
wyższ ych  w a r ó n k o w  l i cy t acy i ,  u t r ac i  rad iu m ,  
1 nowa  l i cy tacya  na j ego  kosz t  i n iebezpieczeń­
s two  a n igdy na z y s k ,  og łoszoną zos t anie .

Sp rzedaż  powyższego  domu odbywać  się bę­
dzie na audyencyi  T rybuna łu  W .  M. Krakowa  
i J .  0 .  w  Krakowie  p rzy ulicy Grodzkiej  pod 
L.  106  posiedzenia swe  odbywa jącego o godzi­
nie 10 rano zaczyna j ąc  za popierauiem Adama  
Gołemberskiego adw oka t a .

Do której  lo spr zedaży  u s t anawia ją  się 3  
t e r m i n a : ,

1.  na dzień 29  Sierpnia 1
2 .  na dzień 28  W rześn i a  s  1843 r .
3.  na dzień 27  Paźdz i e r n ika !

W z y w a j ą  się prze to na powyższą  l i cylacyą  
w sz ys c y  chęć  kupna ma j ący ,  tudzież w szy scy  
wierzyci ele  praw a r zeczowe  mający,  aby się na 
p ie rwszym t enn iu ie  l icytacyi s tawi l i  i p r a w a  
swe  przy us t anowien iu  adw oka t a  pod p rek luzyą : 
z ł ożyl i .

Kr aków d. 2 8  C ze r w ca  1 84 3  r.
Lihrowski.

N ot auyusz  P uujliczny.
W olnego M ia sta  K ra ko w a  i  Jego  O kręgu  

Podaje  do publicznej  w ia d o m o ś c i , iż w moc 
polecenia J W .  P reze s aTryb una lu  \V.  M. K r a ­
ko w a  i J .  O. d. 2 3  Cze rwca  r .  b. N .  1052  L). 
P.  w  dniu 4  Lipca r.  b. o godzinie 9  z  'ą 
w  domu pod L.  358 w  ry n k u  M. Krako wa  po­
łożonym odbywać będzie  publiczną l i cytacyą 
ruchomości  r óżnych j a ko  legat  p r zez x i ę ź n ą  
Teoi lozyą Wo ron i e cką  dla ubogich p r z ez n ac zo ­
nych , j a k o  to: s l o l a rs zczyzny ,  porcelany,  n a ­
czyń  miedzianycn i t.  p, chęć  za tem l i cy tować  
n ia  maj ący ,  na czas  i mieisce oznaczone z go-  
o w ą  s r eb rną  couran l  monet ą  p rzybyć  zecu cą,  

K rak ów  d.  27  Cze rwca  1843  r .
(2 r . )  Sebas lyau K orylow sk i  No t  Publ .

U ouiesicnie prywatne.

\V domu pod L.  5 04  H o te l de R u ss ie  z w a ­
n y m ,  W Kra ko wie  przy ulicy F lo ryański ę j  po ­
ł oż on ym  j e s t  do wydz ie r żawien i a  lokal dolny  z 
na leżącemi  doń  piwnicami na t r ak ty e r n i ą  i k a ­
w i a r n i ą ,  i z p r aw em użytkowan ia  z k o l e u s ó w  
dotyczących , w e w n ą t r z  oberży .  Dc  lokalu te-  
g n , dos t a r czony  być ronźo jeźl i  óz i t r ż aw ca  ż ą ­
dać  tego będz i e ,  zup e łn y  i nw e n t a r z  sk ł ad a j ą ­
cy się z p r zyzwo i t ego  umeb lowania  l o k a l u ,  
kredensowych i kuchenn yc h  u l e usy l i ów ,  na r e sz ­

cie nakryc i a  na osóh ki lkadzies ią t .  O w a r u n ­
kach dz i e r ż awy  powzjąść  można wiadomość od 
właściciela mieszka j ącego w  hotelu pod N .  5 .

J e s t  do sprzedania  Kamieni ca  z wo<- 
B l i i i i i i i  n e j ręki  pod L.  3 4 8  przy  ul icy S z e w -  

B § i i | f l s k ć j ,  wiadomość powz iaźć  m o ż n a o d  wiar- 
śc icicla  tamże  mieszka j ącego.


